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Odpis.

U C H W A Ł A
PARAFIALNA PARAFII MSTYCZÓW 

1918 ROKU LISTOPADA 17 DNIA.

Na zebraniu parafialnem, zwołanem dnia 17 listo
pada o godz. 2 popołudniu obywatele parafii Mstyczow- 
skiej pod przewodnictwem wójta gminy p. Andrzeja 
Książka uchwalili, co następuje:

Wobec nowego ukształtowania się stosunków po
litycznych w Europie, opartych na zasadach szeroko 
pojętego demokratyzmu, uważamy zmianę ustroju 
kościoła katolickiego, dotychczas monarchicznego, na 
demokratyczny, za rzecz konieczną i jedynie godną 
odrodzonej ludzkości.

Zdanie Ludwika XIV, króla Francyi, „państwo to 
ja“, siłą pięści głoszone i podtrzymywane w państwach 
monarchicznyeh, jak starej Rosyi, Francyi, Anglii, 
Austryi i Niemczech, ustąpiło swego prawa na rzecz 
uciśnionego dotychczas narodu, który dzisiaj dopiero 
może o sobie powiedzieć „państwo to my“, bowiem na
ród wolą swoją się rządzi.

Stare formy despotyzmu, absolutyzmu, niewoli 
wegetują jeszcze w kościele katolickim i innych ko
ściołach, a każdy z ich zwierzchników powiada o so
bie: „kościół to ja“.

Otóż w myśl zasady Chrystusa, „nie jest owczar
nia dla pasterza, ale pasterz dla owczarni" i  że tylko 
wola narodu świadomego swej godności, powołania
1 siły, jest wolą Boga, protestujemy przeciwko temu 
gwałtowi i bezprawiu i oświadczamy, iż kościołem jest 
naród i nie uznajemy tych biskupów i proboszczów za 
księży, którzy zajmują swe stanowiska tz nominacyi
2 góry, dzięki swemu urodzeniu, protekcyi, łapówce, 
zaprzedaniu własnej godności człowieka bez woli na
rodu, którym rządzą.

Nie uznajemy biskupami i  proboszczami tych 
księży, którzy w służbie wrogich nam potęg byli na
rzędziami germanizacyi, moskalofilstwa, apostołami 
ciemnoty mas i wrogami ciemiężonego ludu, upomina
jącego się o swoje prawa; uważamy ich za wilków  
drapieżnych w  owczej skórze, za zdrajców Boga, na
rodu i ludzkości.
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Nie uznajemy też księży, którzy zasłynęli jako tru
tnie społeczeństwa, dusigrosze, złodzieje mienia ko
ścielnego, pijacy, uwodziciele cudzych żon.

Uznajemy tylko nowy, przyszły kościół ludzkości 
na czele z biskupami i kapłanami z woli ludu wybra
nymi, na to szczytne stanowisko powołanymi z termi
nem ograniczonjnn.

Uznajemy biskupami a kapłanami tych księży, 
którzy w czasach ucisku i niewoli stawali w obronie 
ludu i jego praw obywatelskich.

Uznajemy tych kapłanów, którzy niezmordowanie 
nieśli kaganiec prawdziwej oświaty przed narodem, 
dbając o jego wyrobienie duchowe i podniesienie kul
turalne.

I na przyszłość pragniemy mieć kapłanów, którzy- 
by byli dla swoich współobywateli wzorem żyda ro
dzinnego, obywatelskiego, kulturalnego, którzyby byli 
świecznikami mądrości, nauki, postępu i pracy twór
czej dla szczęścia i sławy swoich współobywateli 
i  ludzkości całej.

Jako istotną cechę kapłaństwa z prawem do obję
cia władzy proboszcza czy biskupa uważamy w pierw
szym rzędzie wolę i zgodę tego społeczeństwa, które 
im kierownictwo swych sumień powierza i dotąd są 
niemi, dopóki wola narodu, większością głosów wyra
żona, będzie za niemi, bez woli narodu mogą być ka
płanami „pro domo sua“, t. j. dla siebie samych, nigdy 
dla narodu.

Pozostawiamy prawo przyszłym biskupom, dzia
łającym łącznie z radami dyecezyalnemi, z ducho
wnych i świeckich złożonemi, a z woli narodu powoła- 
nemi, prawo kontroli nad uzdolnieniem umysłowem 
i moralnem kandydatów staniu duchownego.

Przyszłe seminarya według ducha czasu zrefor
mowane, pod opieką rządu demokratycznego i rad 
dyecezyalnych pozostające, mają przygotowywać i wy
chowywać przedewszystkiem ludzi, a nie księży, uzdol
nionych objąć nawet inne obowiązki. Księżmi w całem 
znaczeniu tego słowa stają się dopiero wówczas, kie
dy naród ich powoła i przestają niemi być, kiedy na
ród odmawia im wotum zaufania.

Pragniemy, aby dostatnio uposażone duchowień
stwo rekrutowało się z najzdolniejszych, najmądrzej
szych, najszlachetniejszych, najdoskonalszych synów 
ziemi naszej, iżby ci byli prawdziwie solą ziemi i  świa
tłością świata.

Na zasadach tak pojętego demokratyzmu umiej-
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sa»m jednogłośnie ks. Andrzeja Husznę, miłośnika 
ludu i szermierza zasad sprawiedliwości, równości 
braterstwa, ludzkości i postępu powołujemy na sta
nowisko proboszcza naszej parafii dla sprawowania 
obowiązków kapłańskich, według obrządku łacińskie
go, jako też urzędnika stanu cywilnego na 3 lata, da
rząc go łącznie z radą parafialną całkowitem pełno
mocnictwem do takiego urządzenia naszej parafii, że
by mogła być wzorem dla parafij całego kraju nasze
go i upoważniamy go do korzystania z majątku ple
bańskiego i dochodów kościelnych od dnia dzisiejsze
go, to jest 17 listopada 1918 r.

Oryginał podpisali parafianie.
Z oryginałem zgodne.

Wieś Mstyczów, 20 listopada 1918 roku.
W ó j t  g m i n y  M s t y c z ó w :  Andrzej Książek, mp, 

P i e c z ę ć :  Gardna Mstyczów, obwód Jędrzejów.
Uważając wolę narodu światłego, to jest świado

mego swej godności ludzkiej i siły, za wolę Boga, obo
wiązki parafii Mstyczowskiej przyjmuję

Ks. Andrzej Muszno, mp.
M s t y c z ó w ,  17 listopada 1918 r.

Uchwała parafialna parafii Mstyczów.
Dnia 1 grudnia 1918 roku odbyło się zebranie pa

rafialne parafii Mstyczów, pod przewodnictwem wój
ta gminy Mstyczów, p. Andrzeja Książka.

Zebrani parafianie jednogłośnie uchwalili, co na
stępuje:

1) Na proboszcza parafia Mstyczów zebrani powo
łują ks. Andrzeja Husznę.

2) Zebrani uchwalili wybrać radę parafialną z 12 
osób. Do Rady parafialnej zebrani wybrali następu
jące osoby:

a) ze Mstyczowa: Andrzeja Książka, Jana Brożka 
■i Marcina Lubonia;

b) z Przełai: Antoniego Kubika i Wa/wrzeńca Za
sadę;

c) z Karczowie: Pawła Dziubkę;
d) z Marcinowic: Franciszka Więeławka;
e) z Klimontowa: Jana Bąka;
f) z Wierzbicy: Kazimierza Kucharza;

g) z Białowieży: Izydora Janusa;
h) z Pękosławia: Franciszka Wawra;
i) z Gnóewięcina: Jana Szkliniarza. - ;
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3). R'ad:a parafialna ma wybrać z pośród siebie 
Dozór parafialny z 3-ch osób: prezesa, skarbnika, se
kretarza, 2 członków do komisyi rewizyjnej, trzecim 
prezesem jest proboszcz, 2 delegatów do przyszłej 
Rady dekanalnej.

4) Taksę za usługi religijne ustanawia Rada pa
rafialna.

5) Wszystkie dochody i opłaty maję, postępować 
do Skarbnika Dozoru parafialnego za odpowiednim 
pokwitowaniem podług kwitaryusza sznurowego.

6) Rada parafialna ustanawia pensye dla księdza 
proboszcza, wikaryusza, organisty, kościelnego i  stró
ża nocnego.

7) Rada parafialna zarządza wszystkiemi sprawa
mi gospodarczemi i pieniężnemi parafii.

8) Rada parafialna przyjmuje i zwalnia probo
szcza i wikarego iw porozumieniu z Radą dyecezyalną 
i biskupem.

9) Pozatem Rada parafialna stoi przy dogmatach 
i obrządkach kościoła rzymsko-katolickiego.

10) Rada parafialna jest wybierana co 3 lata.
Na tem niniejsza uchwała została ukończona

«i przez zebranych podpisana.
Przewodniczący zebraniu, wójt gminy Mstyczów: 

Andrzej Książek, mp.
Podpisy.

Protokół.
Dnia 8 grudnia 1918 roku na zasadzie uchwały 

parafialnej z dnia 1 grudnia 1918 roku, w dniu dzisiej
szym zebrała się Rada parafialna parafii Mstyczów, 
składająca się z 12 osób i postanowiła wybrać z pomię
dzy siebie na prezesa Rady parafialnej Andrzeja Książ
ka, na skarbnika Jana Brożka, a na sekretarza Marci
na Lubonia; do Komisyi rewizyjnej Antoniego Kubi
ka i Wawrzeńea Zasadę.

Na tem niniejszy protokół został zamknięty i  przez 
zebranych podpisany. (Podpisy).

Protokół.
Dnia 15 gruJdnia 1918 roku Rada parafialna, ze

brana pod przewodnictwem prezesa Rady parafialnej 
Andrzeja Książka, uchwaliła, co następuje:
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P o g r z e b y :
A) D l a  d o r o s ł y c h :

I. klasa: eksportacya zrwłok z domu dziś na 
jutro, wilie — jutrznia i  Laudes 2 księży

Do k is y  
rubli

Z msze św., zaprowadzenie na omientrz . 140,—

Taksa za posługi religijne:

II. klasa: wyprowadzenie z domu w ten sam  
-dzień, jutrznia lub Laudes, msza św., za
prowadzenie na cm entarz.................................. 50.—

III. klasa: wyprowadzenie od krzyża lub kapli
czki, jutrznia, msza św., zaprowadzenie
na cmentarz ................................................ 25.—

IV. klasa: wprowadzenie od stopni i  wyprowa
dzenie do stopni na mszy św. obcej . . . 10.—

a) ze mszę, św. i z w ilia m i......................  15.—
b) sami wprowadzają, kondukt w  kościele 7.— 

Uwaga: Za msze św. pogrzebowe, stypendya 
mszalne kasyer wypłaca zaraz po pogrze
bie księdzu odprawiającemu mszę św.

B) D la  d z i e c i  do  l a t  10. 1
I. klasa: wszystko to samo, co przy dorosłym

oprócz w i l i j ..................................................... 90.—
II. klasa: wyprowadzenie z domu, msza św., 

zaprowadzenie na cm entarz........................ 35.—
III. klasa: wszystko, jak przy dorosłym, prócz

w i l i j .............................................................. 17.—
IV. klasa: wszystko, jak przy dorosłym . . . 7.—

jeżeli sami wnoszą do kościoła . . . . 5.—
P o k r o p e k :  Tak dla dorosłych, jak i  dla

dzieci , . . ............................................... .....  3.—
Uwaga: Niezamożni okazują się zaświadcze

niem ubóstwa od sołtysa i członka Rady 
parafialnej ze swojej w si i  chowają się 
darmo podług klasy IV., o ile przyjdą 
z ciałem na mszę św., w  przeciwnym ra
zie mają pokropek darmo.

C h r z t y :  1) zw yczajny..............................  2.—
2) u r o c z y s ty ...............................  3.—

Ś l u b y :  1) z w y c z a j n y ..................................10.—
2) w n ied z ie lę .................................. 20.—
3) rzymski czyli krakowski . . . • 30.—

Zapowiedzi  .................................................  3.—
TDaksa maksymalna infcencyi mszalnych:
Msza św.: 1) c z y t a n a .................................... 3.—
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2) śp iew ana.............................. 5 —
3) nabożeństwo żałobne z katafalk. 7.—
4) naboż. żałobne z kataf. i wiliami 10.—

Metryki w małym w y p is ie ....................  1.—
w pełnym w y p i s i e ............................ . 2.—

Zaduszki jednorazowe........................................... —.2©
Dochód z zaduszek, kolendy, poświęceń pół, mów 

pogrzebowych, intencyi mszalnych, gospodarstwa ple
bańskiego, kancelaryi parafialnej należy do Rs. probo
szcza.

Prócz tego Rada parafialna wypłaca ks. probo
szczowi pensyę stałą w sumie 300 rubli miesięcznie, 
jeżeli ma pomocnika, to płaci proboszczowi 250 rubli, 
a pomocnikowi 150 rubli. Prócz pensyi stałej ks. Wi
kary ma dochód z intencyj mszalnych, z mów pogrze
bowych, o ile ma takowe do spółki z proboszczem; po
łowę dochodu z zaduszek, kolendę, jeśli za pozwole
niem proboszcza będzie wizytował parafię.

O r g a n i s t a :  bierze 100 rubli miesięcznie, petetę 
i kolendę przy opłatkach. Za co spełnia obowiązki dy
rektora chóru i sekretarza kancelaryi parafialnej.

K o ś c i e l n y :  stałą ma pensyę bez dochodów- 50 
rubli miesięcznie.

S t r ó ż  n o c n y  w jednej osobie grabarz: 30 rubla 
miesięcznie d dochód od grobu.

Suma sum ara m Rada parafialna wypłaca miesię
cznie personalowi kościelnemu:
1) Proboszczowi a) z pomocnikiem . . . . 250 rubli

b) bez pomocnika . . .  . 300
2) P o m o cn ik o w i....................................................150
3) O r g a n iśc ie .........................................................100
4) K o ś c ie ln e m u ..................................................... 50
5) S tró żo w i...............................................   . 30 ,,

Razem . . . 580 rubli 
Bez pomocnika . . . 480 mbH

Pozostały dochód obraca się na cede kulturalne 
i charytatywne parafii.

Taksa niniejsza obowiązuje od 1 stycznia 1919 r. 
do 1 stycznia 1920 roku.

Na tern protokół obrad Rady parafialnej został 
zakończony i przez zebranych podpisany.

Uwaga: Parafia Mstyczowska liczy z górą 300© 
dusz.

KOŚCIÓŁ DEMOKRATYCZNY.
Wszelka władza sprawiedliwa bierze swój począ

tek z wołi narodu. Wola narodu świadomego swej go
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dności, siły i powołania jest wolą Boga. Z woli więc 
takiego narodu powołana władza, jest władzą od Boga.

Do takiej tylko władzy sprawiedliwej możemy za
stosować słowa św. Pawła: „wszelka władza jest od 
Boga4*. Wola narodu jest jedynem, słuszinem i sprawie- 
•dliwem źródłem władzy.

Lecz prócz tej władzy zbożnej istnieje władza zdo
byta siłą, gwałtem, podstępem, przekupstwem, uro
dzeniem, protekcyą, nominacyą z góry. Taka władza 
istnieje z krzywdą narodu, bez jego woli. Nie jest to 
już władza od Boga, ani z Bożej łaski, bo biorąc swój 
początek ze złego źródła, jest władzą raczej z łaski sza
tana. Wszelkiego rodzaju despotyzm, oezaryzm, mo- 
narcMzm, autokratyzm ma ojcem swoim szatana, któ
rego dotąd ośmielał się nazywać Bogiem.

Dwojaką mieliśmy dotąd władzę i diwojaki mo- 
narohizm, świecki i duchowny, polityczno-państwowy 
a re ligi jno-k oś ci eln y. Monarchizm świecki w swej prze
wrotności, wyuzdaniu, zachłanności, grabieży i  bezce
lowych mordach milionów przekroczył granice ludz
kiej cierpliwości i rozpadł się, jak garnek gliniany na 
•drobne kawałki, przerodziwszy się w niektórych pań
stwach w gorszy jeszcze od niego anarchizm lub pry
watny bandytyzm. Monarohiczne formy pseudo-wła- 
dizy wegetują jeszcze w kościołach poszczególnych wy
znań, a przedstawiciele ich daremnie starają się 
wskrzesić gloryę dawnych „dobrych** czasów, bo nie 
zawsze i nie u wszystkich owieczek udaje im się to zro
bić; a z upadkiem powagi tej władzy, dziś już prawie 
martwej, upada też powaga religii, która bądź co bądź 
zawsze miała, ma i mieć będzie, bo mieć winna, prawo 
do bytu.

Droższą nam jest religia, niż despotyczna władza 
przywódców kościoła i  kościołów, a  że powaga tej wła
dzy zbankrutowała, nie chcemy, aby w jej ślady po
szła religia. Nie chcemy, by ludzkość wyzbyła się re
ligii. Nie będę daleki od prawdy, gdy powiem, że pod
stawą przyszłego odrodzenia ludzkości i  pokoju pow
szechnego, o którym marzymy, będzie religia. A jaka? 
to przyszłość pokaże. Dziś da się tylko ogólnie o niej 
powiedzieć, że ta, która da największą rękojmię szczę
ścia i wszechstronnej doskonałości człowieka. Wszel
kiego rodzaju despotyzm rodzi przygnębienie, niewo
lę, zabija w  nas człowieczeństwo, stwarza karykatury 
państwowe, czy kościelne, talk zwanych szowinistów, 
fanatyków, biurokratów, czy klerykałów. Tego rodza
ju indywifcluom politycznym położyliśmy kres, przyj-
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miując idee demokratycznych rządów, tym drugim  
położymy kres, przyjmując idee kościoła demokraty
cznego. Uchwała parafii Mstyczowskiej jest pierwszym 
krokiem do demokratyzacyi kościoła katolickiego. 
Nie jest to żadna sekta, ani herezya, gdyż nie zwalcza 
dogmatów, ani usuwa obrządku, jest to reforma admł- 
nistracyi kościoła, zmierzająca ku ograniczeniu abso
lutnej władzy pasterzy biskupów na korzyść ich 
wppółbraoi-kapłanów i  owieczek. Idea ta ma swoje 
uzasadnienie w nauce samego kościoła katolickiego, 
który orzeka, iż kościołem jest zgromadzenie wiernych 
na czele z biskupami i kapłanami pod przewodnic
twem Ojca św. etc.; lecz taka definicya kościoła miała 
swoje zastosowanie tylko w teoryi, nie miała go w  pra
ktyce. I owszem, miała swoje zastosowanie w prakty
ce w  pierwszych wiekach chrześcijaństwa, kiedy to 
kościół nie siłą miecza i poparciem złota, ale swą po
wagą i  siłą moralną zdobywał cale kraje i narody. 
Wtedy to luid wierny przez delegatów brał udział w so
borach religijnych, wybierał sobie proboszczów, bisku
pów, a nawet w Rzymie to i papieży. I dzisiaj biskup, 
święcąc kleryka, nie może go święcić bez tjdułu ko
ścioła. „Titulus ecclesiae“ zawiera w sobie domniema
ną zgodę i wolę wiernych wymienionej parafii, na 
podstawie której aspirant do staniu kapłańskiego zo
staje wyświęcony.

W ceremonii święceń kapłańskich biskup zapy
tuje się obecnych, czy nie mają co przeciw danemu 
aspirantowi do stanu duchownego i chwilę nawet cze
ka, czy się kto nie odezwie, ale czyni to po łacinie, czego 
lud niewiele rozumie, skutkiem tego w odpowiedzi za
wsze jest cisza. Z tego wynika, że w teoryi kościół kato
licki nie ignoruje zgody i woli narodu, ale na pierw
szym planie ją stawia, jednakże praktyka wręcz co 
innego mówi, ho wola i zgoda społeczeństwa,, któremu 
ma przewodniczyć proboszcz, biskup, czy Ojciec św., 
jest ignorowana i robi się to wszystko według rozka
zu z góry. Wybierają wprawdzie papieża kardynało
wie, ale ci nie są przez naród wybierani, lecz przez po
przednika nominowani. Wybraniec przeto kuryi pa
pieskiej Collegium kardynalskiego nie jest wybrań
cem narodów, którym ma być głową, ojcem i najwyż
szym pasterzem, ale wybrańcem szczupłej liczby pur
puratów, posiadających swą godność z nominacyi, 
a nie z woli i  zgody narodu.

Tymczasem społeczeństwu świadomemu swej 
godności i powołania z prawa Bożego i ogólnołiidzkie-

—  1 0  —
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go wlh.no przysługiwać prawo wyboru, a  nawet decy
z ji w takich wypadkach, wtedy określeni© kościoła, 
iź do niego należę nietylko biskupi, ale i wierni, będzie 
miało swoje zastosowanie nietylko w teoryi, lecz 
i  w praktyce. W przeciwnym bowiem razie trzetoaby 
wyprowadzić wniosek, że uczę nas prawa, a stosuję 
b e z p r a w i e .

Mylę się ci, co sądzą, że absolutne rzędy Ojca św. 
ozy biskupów sprzyjają rozwojowi kościoła i podnie
sieniu jego powagi w oczach wiernych, czy inowier- 
ców. Miałoby to miejsce, gdyby ludzkość pozostawała 
w mrokach średniowiecznej ciemnoty, w potępień
czym lęku wobec krwawych tronów, ale dziś, kiedy 
narody cywilizuję się w coraz szybszem tempie i przy
chodzę do samopoznaniia swej siły i godności, takie 
«e*piracye księżęt kościoła, zmierzające do absoluty
zmu, rodzę całkiem inne owoce, niżby sobie życzyli 
siewcy monarchicznej idei kościoła. Powiedzcie z rę
ką na sercu, wy biskupi i  kapłani, powiedzcie praw
dę, czy liczba waszych owieczek wyrasta, czy się 
zmniejsza w krajach z dawien dawna katolickich, czy 
przywiązanie do kościoła katolickiego potęguje się, 
czy maleje? Czy wpływy wasze rosnę, czy karleję? 
A igdy tak dalej pójdzie, czy daleką jest przyszłość wa  ̂
sza? I mniejsza o was, ale czy powaga religii, której 
się mienicie być apostołami, na tern zyska?

Ta urojona, spleśniała, średniowieczna forma rzę
dów kościołów chrześcijańskich nie uratowała tronów 
Auistryi, Rosyi, Niemiec, Francyi, ani jest w stanie 
tóhnać nowe życie w powtstającą z grobu Polskę. Woj
na światowa dała nam liczne dowody tego, że władza 
polityczna biskupów i  Ojca św. zeszła do zera, a  wraz 
z nią upada wiara i wpływ religii na kulturę ducha 
ludzkiego, co w dalszej przyszłości grozi kompletnym 
zerwaniem ludzkości z religią.

Religia j est skarbem ludzkości, którego bronić nam 
trzeba, bo wierząc w postęp i odradzenie ludzkości, 
wierzymy, iż to się może tylko stać na gruncie religij
nym..

W tym celu trzeba podnieść powagę duchowień
stwa i wzbudzić zaufanie ku niemu w szerokich war
stwach narodu. Podniesiemy jego powagę przez refor
mę wychowania wogóle, a przyszłego kleru w szcze
góle; wzbudzimy zaś zaufanie przez demokratyzacyę 
kościoła. Do istotnych cech kościoła demokratycznego 
należy nietylko obieralność proboszczów, biskupów 
i papieża, ale też określenie terminu ich urzędowania.
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Tern postulat wypływa stąd, że ludzie zawsze są 
ludźmi, a właściwie, według moich wymagań człowie
czeństwa, za mało są ludźmi, a niekiedy całkiem nimś 
być przestają, dostawszy się na jakieś wyższe stano
wisko. Dopóki więc człowiek będzie niedomagał poć? 
względem swoich zasad uczciwości, prawości, szlache
tności, słowem, swego n a d c z ł o w i e c z e ń s t w ą  
onde może być mowy o bezterminowej władzy tak świe
ckie*}, jak duchownej.

Hierarchia kościoła demokratycznego.
Pierwszym ogniwem kościoła demokratycznego 

jest każdy obywatel, mający skończone lat 21, bez ró
żnicy płci. Drugim ogniwem jest gmina czyli parafia 
trzecim dekanat, czwartym dyecezya, piątym — na
ród, szóstym — kościół powszechny. Na czele parafii 
stoi proboszcz, dekanatu — dziekan, dyecezyi — bi
skup, narodu — patryarcba, kościoła powszechnego —~ 
papież. Przy boku proboszcza stoi Rada parafialna, 
dziekana — Rada dekanalna, biskupa — Rada dyece- 
zyalna, patryarchy — Rada narodowa, przy bokiu pa
pieża — Rada ludów.

Proboszcz, biskup, papież, są to godności z wybo
rów z terminem ograniczonym. Proboszcza przyj mu jo  
Rada parafialna, biskupa — Rada dyecezyalna, papie
ża — Rada ludów. Kandydatów na biskupa i dziekana 
wybierają proboszczowie, na patryarchę — biskupi. 
Proboszczowie wybierani są po lat pięć, biskupi co la# 
cztery, papież, patryarcha, dziekan co lat trzy.

F u n k c y e R a d y  p a r a f i a l n e j :  Na zebrami®, 
parafialnym parafianie wybierają z pośród siebie Ra
dę parafialną, złożoną z 12 członków, w liczbie tej pre
zesa, kasyera, sekretarza, dwóch do komisyi rewizyj
nej i 2 delegatów do Rady dek analnej; prócz tych 12 
wybierają 7 zastępców. Prezesem komisyi rewizyjnej 
jest proboszcz, który jest trzecim członkiem komisyi 
rewizyjnej. Rada parafialna ustanawia taksę za po
sługi religijne i odlicza pieniądze, wydając płacącym  
kwity, według kwitaryusza sznurowego; duchowień
stwu i służbie kościelnej wypłaca pensyę stałą. Gdyby 
za posługi religijne była ustanowiona za mała taksa, 
tak, iżby dochody nie wystarczały na pensyę dla per- 
sonalu kościelnego, Rada parafialna ma prawo ją poćH- 
nieść, łub gdyby się zebranie parafialne zgodziło, wię
kszością głosów, może nałożyć na całą parafię poda
tek kościelny z głowy lub z morgi.

Zbywające zaś pieniądze obraca na potrzeby ko-
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śeioła i utrzymanie zakładów dobroczynny oh, jak szpi
tali, ochronek i t. p.

Bada parafialna opiekuje się oświatą, instytucya- 
mi zdrowia i miłosierdzia w parafii i takowe łącznie 
z proboszczem przeprowadza i  zakłada.

Rada parafialna przyjmuje i zwalnia proboszcza 
i wikarego w porozumieniu z Radą dyecezyalną. To 
porozumienie polega na tern, że, jeżeli Rada parafial
na ma swojego kandydata, przedstawia go do zatwier
dzenia Radzie dyecezyalnej i biskupowi, jeżeli zaś nie 
ma, zwraca się do Rady dyecezyalnej o kandydatów; 
jednego z nich wybiera i prosi o nominacyę Radę dye- 
cezyalną a biskupa.

Rekurs od wyroków Rady parafialnej przysługuje 
w pierwszym rzędzie zebraniu parafialnemu, w drugim 
dopiero Radzie dyecezyalnej, w trzecim — Radzie na
rodowej, w czwartym — Radzie ludów, w piątym do 
konsilium powszechnego, którego wyroki są nieod
wołalne, aż do nowego konsilium.

Rada parafialna przestrzega wykonania wyroków 
Rad dekanalnych.

Funkcye Rady Dek analnej.
1. Przestrzega rozporządzeń Rady dyecezyalnej.
2. Kontroluje czynności Rad parafialnych i  uchwa

ły takowych zatwierdza.
3. Kontroluje proboszczów, by nie uprawiali dema

gogii, to jest, by lichą pensyą lub pochlebstwami nie 
ubiegali się o prolongatę ich służby, zamykając oczy 
na błędy i usterki parafian.

4. Zatwierdza kosztorysy budowy i poprawki ko
ściołów i plebanij, przewyższające kwotę 10.000 rubli, 
w oszacowaniu obecnem, a 3.000 rubli w oszacowaniu 
przed woj ennem.

5. Wybiera delegatów do Rady dyecezyalnej.
6. Przewodniczącym Rady dekanalnej jest dziekan

. Funkcye Rady dyecezyalnej.
Rada Dyecezyalna składa się z duchownych i świe

ckich, po trzech delegatów z każdego dekanatu, przy- 
czem dwóch świeckich, jeden duchowny. Świeckich 
wybiera Rada Dekanalna, duchownych — księża de
kanatu.

1. Rada Dyecezyalam opiekuje się semiinaryum du- 
chownem, jego stroną duchową i materyalną.

2. Ma kontrolę nad księżmi dyecezyi, Radami De
li analn cmi i Radami parafialnemi.

— 13 —
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3. Jest wyższą instytucyą w sprawach sądowych 
księży i parafian.

4. Zatwierdza dziekanów, proboszczów i ich pomo
cników. Przyjmuje dymisye i czuwa nad zabezpiecze
niem opieki duchowej dla parafij.

Uwaga: Odmowa uchwale Rady parafialnej czy 
Dekanałnej musi być prawnie uzasadniona.

5. Wybiera delegatów do Rady narodowej—dwóch 
świeckich, jednego duchownego.

P Zatwierdza biskupa, którego wybierają sobie 
księża przez równe, tajne, powszechne głosowanie.

7. Wprowadza w czyn uchwały Rady Narodowej.
8. Zwołuje sobory dyecezyalne, które są ciałem 

ustawodawczem dla dyecezyi i wykonania uchwał ta
kowych strzeże.

Funkcye Rady Narodowej.
1. Zwołuje sobory narodowe i uchwał takowych 

strzeże.
2. Prowadzi kontrolę nad działalnością biskupów 

i  Rad Dyecezyalnyoh.
3. Wyrokuje o liturgii, języku liturgicznym i cere

moniach w granicach swego narodu.
4. Wybiera delegatów do Rady Ludów: jednego 

świeckiego, jednego duchownego.
Funkcye Rady Ludów czyli Kolegium religijnego.

1. Znosi i ustanawia prawa kościelne.
2. Kontroluje Rady Narodowe i zatwierdza uchwa

ły takowych.
3. Jest nieomylnym sędzią łącznie z papieżem, co 

do zasad wiary i moralności.
4 Wybiera papieża, łącznie z delegatami nadzwy

czajnymi Rad narodowych.
Cel kościoła demokratycznego.

Chwała Boża przez coraz większe doskonalenie, 
uszczęśliwienie i uszlachetnienie człowieka pod 
względem duchowym, fizycznym i materyaLnym.

Duchowieństwo.
Stopnie niższe: Subdyakon, dyakon. Stopnie wyż

sze: proboszcz, dziekan, biskup, patryarcha, papież. — 
Każdy z nich może mieć zastępcę, wikaryusza czyli 
sufragana.

Żadnych kanoników, prałatów, szambelanów, in 
fułatów, kardynałów niema.

W zakresie swej jurysdykcyi prawno-poMtycznej*http://rcin.org.pl
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posiadają tę samą, władzę, co dotąd, łącznie tylko 
z radami parafialnemi, dyeoezyalnemi, narodowemi 
etc. Rady te spełniają funkcye parlamentów, głowy 
ich: proboszczowie, biskupi, ojciec św. — prezydentów.

Ciała ustawodawcze.
Najwyżstzem ciałem ustawodawczem dla kościoła 

jest s o b ó r  p o w s z e c h n y  z delegatów wszystkich 
narodowości złożony, bez różnicy płci i stanu i obrząd
ku do kościoła ludzkości należących.

Drugiem ciałem ustawodawczem, podległem pier
wszemu, jest s o b ó r  n a r o d o w y ,  trze ciem sobór 
dyecezyalny, czwartem — zebranie parafialne. Zakres 
władzy pierwszego rozciąga się do całego kościoła, dru
giego — do narodu, trzeciego — do dyecezyi, czwarte
go do parafii. Przyteni drugi, t. j. narodowy, podległy 
jest w swych uchwałach pierwszemu — powszechne
mu, dyecezyalny — narodowemu, parafialny — dye ce
zy alnemiu. We wszystkich mają prawo brać udział za
równo świeccy, jak i  duchowni, mężczyźni i kobiety,
0 ile wolą społeczeństwa przez pięcioprzymiotnikowe 
głosowanie do tego zostaną powołani. Skutkiem tego, 
to, cośmy powiedzieli o funkcyaeh Rad Parafialnych, 
Dyecezyalnych, Narodowych, Ludowych, o władzy pro
boszczów, biskupów, jest tylko projektem wzorowym, 
który może być przyjętym, lub odrzuconym, względnie 
udoskonalonym przez odpowiednie ciało ustawo
dawcze.

Podnosząc ideę kościoła demokratycznego, jako 
ideał stawiamy: jedność władzy, jedność prawa, jed
ność religii, jedność kościoła, czyli mówiąc ewangeli
cznie, pragniemy widzieć na ziemi jedną owczarnię 
z jednym pasterzem. Kościół przyszłości jest synoni
mem prawa przyszłości, bo jak prawda jest jedna, tak
1 wszelka władza na prawdzie oparta, z prawdy istnie
jąca, być musi jedna. Nie może przeto być rozdziału 
między państwem a kościołem, między prawem świe- 
ckiem, a kościelnem, Boskiem a ludzkiem, lecz te dwie 
władze, dwa prawa muszą się zlać w jedno. Nie może 
przeto dany czyn być jednocześnie politycznie dobry, 
a religijnie zły, lub naodwrót.

Obok jednej władzy kapfańsko-królewskiej — 
w osobie prezydenta — papieża związku ludów, obok 
jednego prawa rządowo-boskiego czyli kościelnego, 
obok jednej religii-ludzkości, normującej stosunek sy
nostwa ludkkiego do Ojca-Boga, obok jednego kościo- 
ła-państwa, zwanego Ludzkością, uznajemy różnicę
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obrządków religijnych, fcradycyą nam przekazanych, 
uznajemy różnicę narodowości w języku, przeszłości 
historycznej i zwyczajach uwydatnionych o tyle, o iile 
te nie ubliżają nam i nie poniżają w nas godności czło
wieka i nie gwałcą praw równości i braterstwa synów' 
Ziemi i nie naruszają zasad sprawiedliwości. Kocha
my wszystko, co jest godne kochania, co nam tradycya 
przekazała, zarówno tak, jak kochamy nasz strój na
rodowy, nasze zwyczaje staroświeckie. Jednakże prze- 
dewszystkiem pragniemy być l u d ź m i ,  obywatelami 
Matki Ojczyzny Ziemi, a potem dopiero katolikami, 
żydami, mahometanami, polakami, niemcami, francu
zami, anglikami etc., kapłanami, urzędnikami, N. N. 
jegomościami.

Człowieczeństwo jest podstawą, fundamentem 
wszelkiej religii, narodowości, godności świeckiej czy 
duchownej. A wszelki, któryby się wyłamywał z pod 
zasad i praw ludzkości, nie jest wyznawcą żadnej re
ligii, ani członkiem narodu, ani kapłanem, choćby go 
sam papież wyświęcił. Jest on chorobowym zarazkiem 
w  organizmie ludzkości, który należy usunąć. Kto zaś 
jest człowiekiem i jakie jego powołanie, podamy w na
stępnej broszurze pod tytułem „Człowiek". Bądźmy 
szczerymi przed sobą, a przyznamy, że po większej 
części jesteśmy katolikami, protestantami, żydami, 
polakami, francuzami etc. nie dlatego, aby ta reiigia 
lub narodowość była najlepszą, najdoskonalszą, zape
wniającą zbawienie, szczęście, czy sławę, ale jesteśmy 
nimi dlatego, żeśmy się w nich urodzili, wychowali, 
z niemi zżyli. I owszem jest dla nas ta reiigia ojców, 
ta ojczyzna najlepszą, najmilszą, najdoskonalszą, jak 
najmilszą jest nam wioska, dom, w którychśmy się 
urodzili, lata dziecine spędzili. Lecz to przywiązanie 
i  to uznanie jest czysto osobiste, indywidualne. Niena
widzić kogoś lub gardzić nim li dlatego, źe on nie jest 
polakiem czy katolikiem, znaczyłoby tyle, co nienawi
dzić kogoś za to, że się inaczej, niż my nazywa.

Braćmi jesteśmy wszyscy, dziećmi jednego Ojca- 
Boga, powołanymi do głoszenia chwały Jego przez do
skonalenie i szczęście własne, bo nie umarli chwalić 
Cię będą Panie, ale my, którzy żyjemy, woła psalmista 
pański, i chwalić cię będziem nie w ucisku, nędzy, 
smutku i łzach, ale w radości i szczęściu.

0 0  BRACI KAPŁANÓW.
Demokratyzacyę kościoła uważają wszyscy trze

źwiej myślący, nawet z pośród księży za rzecz konie-
http://rcin.org.pl
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orną. i  jedynie godną, odrodzonej ludzkości. Rozbicie 
tylko jest na punkcie sposobu przeprowadzefnia tej de
mokraty zacyi; bo kiedy jedni dążą do tego drogą re- 
wołucyi, inni chcieliby to osiągnąć drogą ewoliucyi, 
któraby musiała trwać wieki.

Leciz jedni i drudzy po nieudanych próbach, ster
roryzowani klątwami władz kościelnych, więzieniem  
i bagnetem władz świeckich, zawinęli do dawnych 
portów, czekając chwili stosownej. I oto dzisiaj wy
bija godzina przebudowy świata. Na jakich zasadach, 
na jakich fundamentach ma stanąć świat nowy? For
ma ustroju świata starego była monarchiczna, lub 
w najlepszym razie oligarchiczna. Pod rządami temi 
ludzkość, miasto w jedności dążyć do osiągnięcia ce
lów" swoich, rozbija się na setki nacyi i tworów pań
stwowych wzajemnie się kłócących i pożerających, 
narażając obywateli swoich i sąsiednich państw na 
milionowe ofiary w ludziach i majątku. Cementem 
tych kolosów państwowych, siłą spajającą i utrzymu
jącą ten porządek świata starego była siła pięści, 
prawo silniejszego.

Fundamentem świata starego, duchem ożywiają
cym ten potwór, ziejący ogniem i śmiercią były ob
rządki religijne fałszywie nazywane religiami, Przed
stawiciele tych pseudo-religii kieryksi-kapłani byli 
sługami i pochlebcami panujących tyranów i  ich rzą
dów, a nie sługami Boga.

Nie byli oni sługami Boga, ale zdrajcami, ho na 
pasku bo jaźni Bożej wiedli w bój krwawy synów 
Matki Ziemi, dzieci jednego Ojca Boga, szczując ich 
wzajem na siebie gwoli samolubnym i kupieckim ce
lom monarchów i warstw uprzywilejowanych, uświę
cając i sankcyonując tern samem ich grabieże polity
czne i bandyckie prawo pięści.

Słowem — te rzekome religie nie sprzyjały i nie 
pomagały do zjednoczenia się ludzkości, lecz poma
gały do jej rozbicia na części i  cząsteczki.

To był świat stary, którego agonię polityczną obe
cnie przeżywamy, oczekując nowego.

Ten nowy dom, nowy świat, ma być zbudowany 
aa zasadach szeroko pojętego demokratyzmu, zjedno
czony w jeden Wielki Związek Ludów, ogarniający 
wszystkie narody i wszelkie formacye państwowe. 
Fundamentem nowego świata, duchem ożywiającym  
tę wielką rodzinę ludów, siłą spajającą, musi być re~ 
Mgia na miłości Boga i człowieka, a nie na magiczno- 
cmrodziejsikich sztuczkach oparta, religia człowie
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czeństwa, w ogniu, której stopić się muszę, wszelkiego 
rodzaju niesnaski i spory obrzędowe, nie licujące 
w nowym domu ludzkości. Jeżeli do nowego domu 
ludzkości nie tchniemy nowego ducha religijnego, to 
w blizkim czasie pozostanie ludzkość bez religii, bez 
głębszych zasad etycznych i sprowadzimy na ziemię 
piekło stokroć gorsze, niżeśmy mieli.

Demokratyzacyę kościoła uważam za furtkę, 
przez którą w ejd z iem y  do twierdzy wiary, nadziea 
i miłości, do Królestwa Bożego na ziemi.

Wzywam tedy Was wszystkich, bracia kapłani1, 
w których nie zagasła jeszcze idea pracy dla dobra 
i szczęścia ludzkości narodu, idea braterstwa, równo
ści i sprawiedliwości na ziemi; idea miłości człowieka 
— człowieka odrodzonego, abyście się zgodzili na 
czyn śmiały i wystąpili przeciw ciążącemu nad Wami 
absolutyzmowi i tyranii tak faryzejsko-święcie pie
lęgnowanych przez zamroczonych wielkopańską cho
robą satrapów-biskupów. Nie bójcie się ich klątwy, 
ho ta błogosławieństwo Boże na Was sprowadzi, tak, 
jak sprowadziła na mnie.

Bądźcie też pewni, że naród w szlachetnych dą
żeniach Waszych, poprze Was tak, jako i mnie po
parł, bo naród pragnie tego. Jeżeli tedy nie chcecie 
być pasterzami bez owieczek i jeżeli nie chcecie iść 
za owieczkami, ale przed owieczkami, wystąpcie 
śmiało, wystąpcie natychmiast.

Wzywam tedy wszystkich tych, którym idea te 
trafia do przekonania i dla niej pragną pracować, aby 
się zgłosili listownie do nas do Mstyczowa.

Wzywam tych, którzy dla swych zasad i  przeko
nań demokratyczno-ludowych, lub intryg prywatnych 
byli prześladowani przez swoich biskupów, suspen- 
dowani, degradowani lub w inny sposób terroryzo
wani, zgłaszajcie się do nas a dostaniecie posady, bo 
ludzie z daleka i blizka ustawicznie zgłaszają się de 
nas z prośbą o pasterzy republikańskich.

„Żniwo wprawdzie wielkie, a robotników mało ’.
Wzywam tych wszystkich, którzy w pierwszym  

urzędzie czują się być ludźmi, a nie zamroczonymi sfa- 
natyzowanymi eunuchami, klechami, dusigroszami.

Wzywam tych, którzy pragną być solą ziemi 
i światłością świata ku oświeceniu pogan ochrzczo
nych czy nie ochrzczonych i pragną nieść przed na
rodem pochodnie miłości, oświaty, t. j. zakon spra
wiedliwości, równości, braterstwa, radości życia 
i szczęścia ludzkości:.................................. ........ ................
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Zgłaszajcie się do nas, gdziekolwiek jesteście 
i polską mową władacie.

A więc ido czynu, bracia kapłani!
Niech żyje kościół demokratyczny jeden 

i powszechny i
ODEZWA DO NAHODU:

Bracia, chrześcijanie, katolicy I
Spieszę do Was z programem kościoła demokra

tycznego a to w  tym celu, aby ten tytuł: bracia, chrze
ścijanie, katolicy przestał był już czczem słowem, 
a stał się czynem. Do tego zaś prowadzi wprowadze
nie w życie poczucia ludzkości, człowieczeństwa. Za 
bardzo czujemy się być Polakami, Niemcami, Żydami, 
katolikami, protestantami i t. d., a za mało ludźmi.

Jako chrześcijanie winniśmy się czuć braćmi nie 
tylko w stosunkach z chrześcijanami, ale nawet z  Ży
dami, mahometanami i t. d.

Jednakże pojęcie braterstwa rzadko kiedy miało 
swoje zastosowanie w  naszych stosunkach do współ
wyznawców lub kompatryotów, nie mówiąc już o wy
znawcach innych obrządków lub obywateli innych 
narodowością

I nic dziwnego, bo prowodyrzy kapłani i politycy 
to naturalne poczucie braterstwa starali się zwalczać 
wszelkiemi środkami godziwemi i niegodziwemi.

Idea ludzkości była podstawą chrześcijaństwa 
i  tej powszechności rodzaju ludzkiego, która wyra
żona jest w pojęciu katolicyzmu. Uzurpatorzy pojęcia 
katolicyzmu sfałszowali je tak dalece, że stało się ono 
paradoksem, i dzisiaj w pojęciu katoliokości widzimy 
wszystko prócz katolickości.

Taką sam ą katolickością mogą się poszczycić pro
testanci, mahometanie, buddyści, prawosławni i t. d., 
bo i  ci głoszą, że oni tylko są ludźmi i poza ich ko
ściołem nie masz zbawienia, choć na potwierdzenie 
tego „wielkiego dogmatu“ nie mają innego dowodu 
prócz tego, że ich rodzice byli tegoż wyznania, lub że 
się rodzili w kraju, który miał ten, a nie inny ob
rządek.

I na tej dziecinnej zasadzie wolno jest wyznaw
ców innych obrządków nienawidzić, wyklinać, prze
śladować, tępić, bo to nie są już ludzie.

Cała ludzkość wierząca, przez wieki tumaniona 
tego rodzaju bredniami przez swoich prowodyrów, 
zwierzchników, kapłanów wyzbyła się braterstwa, 
jedności, chrześcijaństwa, katolickości.
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Podnosząc iideę kościoła demokratycznego pra
gniemy to braterstwo i jedność przywrócić, pragniemy 
wskrzesić ideę cbrystyanizmu, opartego na sprawie
dliwości i miłości Boga i człowieka, pragniemy być ka
tolikami nie tylko słowem, ale i czynem.

A więc bracia, chrześcijanie katolicy, kto w Boga 
wierzy i pragnie tryumfu zasad Chrystusa, zasad 
miłości i sprawiedliwości, kto pragnie szczęścia wła
snego i ludzkości całej, niechaj się oświadczy za Ko
ściołem Demokratycznym.

Skarżycie się nieraz, że księża wasi występują 
w roli agitatorów i najmitów pańskich czy rządo
wych, a nie bronią waszej sprawy, nie dążą do dobra 
i  szczęścia waszego, choć z pracy rąk waszych żyją, 
ale bronią tych, którzy was oszukują i wyzyskują; 
otóż przyjmując ustawę kościoła demokratycznego, 
macie ręce rozwiązane, wy i księża wasi.

W książeczce niniejszej umieściłem uchwały i pro
tokoły parafii Mstyczowskiej, aby Wam dać wzór, 
jak się macie u siebie urządzić, aby narzekaniom Wa
szym kres położyć.

Zacznijcie od wyboru Rady Parafialnej, ta nie
chaj zapyta się proboszcza z kogo żyje i z kim trzyma. 
Jeżeli oświadczy, że jest z wami i waszą sprawę po
pierać pragnie, wtedy przedstawcie mu uchwałę po
dobną jak Mstyczowska, przystosowaną do miejsco
wych warunków, łącznie z ogólnym programem Ko
ścioła Demokratycznego, jeżeli te przyjmie, tedy niech 
Bię zgłosi do nas, lub wy donieście mam w formie za
wiadomienia, abyśmy się mogli łatwiej oryentować 
w  sytuacyi.

Jeżeli Wam oświadczy, że on musi słuchać bis
kupa i trzymać się starych porządków, to wy mu po
wiedzcie, aby zabrał sobie manatki i jechał do bis
kupa, a sam i zwróćcie się do nas o księdza, podając 
warunki, na jakich pragniecie go utrzymać, a księdza 
dostaniecie.

Tak postępując rozwiążecie księżom usta, że 
Wam mówić będą to, co myślą, co sumienie, sprawie
dliwość i ludzkość wymaga, a nie to, co im każą.

Będziecie mieć w kapłanach prawdziwych paste
rzy a nie wilków w owczej skórze, pod których pieczą 
będziecie obfitować w dostatek, szczęście i łaskę 
u Boga i  u ludzi.

K o n i e c .
ADREŚ: Urząd parafialny we l^tyceowie, poczta 

Sędziszów, Ziemia Kielecka, Polska. / y V
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